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Wiadomości krajowe. 


Z Berlina. (Gaz. Kol.) — Pogłoska o wy- 
stąpieniu ministrów Hr. Arnima i Alvensle- 
ben (?) z gabinetu ciągle się utrzymuje i z wiel- 
ką pewnością na ten przypadek PP.Flottw.ella 
i Bottichera następcami ich mienią. Pogłosce 
jakoby minister Eichhorn miał stanąć na czele 
poselstwa pewnego, nikt tu wiary nie daje. 


Z Berlina. — Dzienniki francuzkie 
zajmują się obecnie planem wielkich ali- 
ansów , według którego Francya, Anglia i Au- 


-"strya z jednćj, a Prussy i Rossya z drugićj 


strony spólną tarcz podnoszą. Nie wiedzieć, 
czy związek ten ma być związek odporny czy 
zaczepny, czy się tyczy wschodu czy zachodu, 
czy Królowćj łzabelli o męża, czy stolicy kon- 
stautynopolitańskićj o nowego Pana postarać 
się ma. Prawda, Że dzienniki francuzkie w 
oznaczeniu swćj idei i projektów nie zawsze są 
ścisłe, i dla tego być może, że im samym kwe- 
stye te jeszcze nie są jasne, ale dziwniejsza jest, 
że w rozdzieleniu tych rol o Niemczech żadnćj 
nie masz wzmianki,  Sądzićby należało, że 
Francya w historyi nowszćj po kilka kroć, a 
ostatni raz pod ministerstwem Thiersa dość wy- 
raźne otrzymała dowody, że są Niemcy; aza- 
tém sąsiedzi nasi zareńscy Zapominać nie po- 
winni, że Niemcy są ogniwem w łańcuchu na- 
rodów europejskich. To prawda, że związek * 


Austryi z Francyą i Anglią skłoniłby Prussy 
do Rossyi, ale Austrya równie jest niemiecką 
jak niemi są Prussy, azatem obadwa te pań- 
stwa ani na wschodsie, ani na zachodzie sprzy= 
mierzeńców swych szukać nie będą, ale raczćj 
w środku, t. j. jedynie w Niemczech. Kon- 
stellacya ta wynika z natury rzeczy i leży w 
zobopólnych korzyściach, a wtedy dopićro 
czekać trzeba, która polityka za korzystne u- 
ważać będzie połączenie się z Niemcami, W naj- 
gorszym przypadku pozostaną same, lubo nie- 
podobieństwćm jest, aby kiedyś przyjść miało 
do koalicyi wszystkich mocarstw przeciw 
jednym Niemcom. Tak interessa materyalne, 
jako tćż polityczne wyobrażenia za nadto ró» 
nego są koloru w państwach i narodach euro- 
pejskich i nikt nie zabiera wody i ognia w je- 
dno naczynie. 
= 


` Wiadomości zagraniczne, 


Francya. 
Z Paryża, dnia 20. Listopada. 
Publiczne zgorszenie ze sporu pomiędzy 
duchowieństwóm a uniwersytetem wzmaga się 
coraz. bardzićj. Dziennik sporów zanosi 


się zaów w gniewie przeciw uporczywemu Bi- 


skupowi chalońskiemu. »Powtarzamy, mówi 


tenże dziennik, zły duch opanował część du- 


chowieństwa katolickiego, duch ślepoty i nie- 
wdzięczności, który je w własną przepaść wpy- 


\ 
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cha; i to nawet nie z nietoleraneyi albo fanaty- 
zmu, coby jeszcze jakkolwiek wytłumaczyć so- 
bie można, W jakimże czasie od roku 1789, 
wiara w tak świetnym była stanie pod wzglę- 
dem kultu zewnętrznego, jak dzisiaj? Dwór 
jest najpobożniejszy w świecie, Królowa i Księ- 
Żniczki baftują ornaty, zdobią kaplice, posy- 
łają obrazy do kościołów. A gdzież tyle wy- 
rosło kościołów, co od lat dziesięciu w »bez- 
bożnym« Paryżu? Oto Notre Dame de Lo- 
rette i Madelaine — świątynie przybrane jak 
gdyby sale do opery, gdzie wszystko lśni się 
od złota, marmuru i malatur; oto w gotyckim 
stylu wystawiony kościół St. Vincent de Paul, 
który się niezadługo otworzy, a co do wspa- 
piałości z Notre Dame de Lorette o pierwszą 
ubiegać się będzie. Opactwo St. Denis restau- 
ruje się ze zbytkowym przepychem, a Arcy- 
* Biskupowi paryskiemu buduje się pałac, jakie- 
go pewnie żaden minister nie ma, — Oto są 
cierpienia duchowieństwa, oto zniewaga jemu 
zadana, a to wszystko należy się dynastyi 
orleańskićj, którą ono zwalić chce, która je 
ocaliła. (Duchowieństwo odpowie na to, że 
świetnością i-łaską przekupić się nie powinno, 
ani odwieść od powinności zachowania czystćj 
nauki). Po rewolucyi lipcowćj poddało się 
wyższe duchowieństwo losowi swemu: prze- 
widziano upadek religii katolickićj jako religii 
panującej; kwestyą tę roztrząsano w Izbie; 
Dupin, który wówczas wielki wpływ posiadał 
i znał zamiary Króla, przyszedł uciśnionemu 
kościołowi w pomoc; rozstrzygnął on uchwałę 
pa ich korzyść, ale z wielką trudnością, a 
wielu szemrało. W owym czasie byli biskupi 
cichateńko; z pokorą uchylili głowy przed wy- 
rokami Przedwiecznego; Quotidięnne wy- 
rzekła swoje mea culpa i stała się prawie 
liberalną; Lamennais był jeszcze apostołem 
Rzymu, ozdobą i dumą kościoła. Dzisiaj spa- 


dla zasłona z zamiarów duchowieństwa; wiado- 


mo, co o jego pokorze sądzić należy,  Jeźli 
się duchowieństwo do nowych zaburzeń przy- 
czyni, padnie ofiarą nierozważnych swych 
planów, bo wszystkie znamiona pokazują, że 
pierwsze polityczne zaburzenie, jeźli do jakie- 
go przyjdzie, jedyną podporę kościoła całkiem 
obali.« ' 
Z dnia 22, Listopada, 

Hrabia Molć pisał do kilku gazet list, w któ- 
rym zaprzecza wiadomość, jakoby się miał udać 
w tych dniach do Londynu, »Zwykle odpo- 
wiadam tylkoc , mówi on w liście tym »pogardą 
na to wszystko, co niektóre gazety z ujmą dla 


mnie pisać są w stanie. Dziś wszakże winienem 


sam sobie, by wykryć niedorzeczae kłamstwo, 
i dla tego oświadczam, iż nigdy nie pomyślałem 
wydalić się z Paryża, a tém mnićj o tém by się 
udać do Hawru lub do Londynu. 

Hrabia Bresson, nowo mianowany ambassa- 
dor Francyi przy dworze w Madrycie, dziś lub 
jutro, jak mówią, opuszcza Paryż, by się udać 
na swoje stanowisko. W ostatnich dniach miał 
on częste konferencye z Panem Guizot, 

Z dnia 23. Listopada. 

Pan Polignac sądził, iż rozkazowi ministra 
spraw wewnętrznych by opuścił Paryż, posłu- 
sznym być nie powinien. Marszałek Sebastiani, 
który przez małżonkę swoję z Panem Polignac 
jest spokrewniony, wstawił się u ministra z pro- 
śbą cofnięcia rozkazu, ale jak się zdaje na pró- 
Żno. Trudno sobie wytłumaczyć surowość tę. 
Pan Polignac, spokojny starzec, nie miesza się 
bynajmvićj w politykę, i przybył ta li tylko w 
chęci przepędzenia zimy w gronie swćj familii. 
Rozkaz wzmiankowany tćm bardzićj jest ude- 
rzającym, że Pan Polignac także w przeszłym 
roku przybył do Paryża, by być obecnym za- 
ślabinom syna swego z Panną Crillon, i dość 
długo się tu bawił, a nikt przecie nie pomyślał 
o tém by go niepokoić. Jaki koniec weźmie 
rzecz ta? Zda się iż Pan Polignac postanowił 
oprzec się danemu rozkazowi. Sądzono,' iż am- 
nestya była zupełną, i że dla tego Pan Polignac 
jest całkiem wolny od baczności wysokićj poli- 
cyi, za pomocą którćj tylko rząd może go zmu- 
sić do zmiany miejsca pobytu. ` Pan Polignac 
sprzedał wszełkie posiadłości we Francyi, i jak 
się zdaje na zawsze osiadł w Bawaryi, 

Od niejakiego czasu spostrzegać się daje w 
prassie oppozycyi niezwyczajny ruch; można 
by wnosić iż kreśląc smutne położenie klas ro- 
boczych ma ona na celu nabawić rząd niepoko=* 
ju. Dwa dzienniki radykalne, la Democratie 
pacifique i la reforme, szczególnićj w tym wzglę- 
dzie są niezmordowane. Zawierają one codzien- 
nie rozczulające deklamacye nad losem klas ro- 
boczych, a następnie plany nietylko innego u- 
rządzenia prac, ale zupełaćj organizacyi socyal- 
nćj. Według zdania tych Panów, należałoby 
zmienić całkowicie stan towarzyski. — Dómo- 
cratie pacifique żąda, by wykorzenić wszelką 
nędzę, zaprowadzić Fouurriera Monde Phalanstć- 
rien; la Rćform żąda rzeczypospolitćj, Wielka 
część prassy wciągnęta jest w zakres tych roz- 
praw, i pocieszną jest rzeczą widzieć jak co- 
dziennie większa część naszych instytucyi oba- 
lana bywa. Gdyby polemika tego rodzaju nie 
wywierała szkodliwego wpływa na klassę rze- 
mieślniczą, byłaby ona nader zajmującą; ale 
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przy obecném usposobieniu umysłów rozszerza 
tylko falszywe idee, i pobudza do niespokoj- 
ności tych, którzy bez tego już skłonni są do 
nieporządku, i lubią się wyłamywać z przepi- 
sów prac swoich. — Pytanie, czyli będą żądać 
uposażenia dla Xięcia Nemoars lub nie. Dotąd 
w początkowym projekcie nic nie zmieniono, i 
mimo oporu ze strony ministerium, obstają przy 
tém, by żądanie to izbom przedłożyć. P. Thiers 
z falangą swoją wsparłby ten projekt. Wszyst- 
ko to jest jeszcze rzeczą niepewną, jeden je- 
dnakże z dzienników Pana Thiersa, który konie- 
cznie hasło znać musi, już toruje drogę w tym 
kierunku. Daje on poznać, iż dotacya jednego 
miliona dla Xięcia Nemours bardzo dobrze in- 
nemu ministeryum, ale nie ministeryum z d. 29. 
Października dozwoloną by być mogła, Spo- 
kojne te spory o tekę dotąd nic ważnego w so- 
bie nie zawierają, Stanowisko Pana Guizota 
jest mocne, a Izba deputowanych na ostatnićm 
posiedzeniu dała mu dosyć dowodów przywią- 
zania ku niemu, tak iż bez trudności na nowo 
przed nią okazać się może! 

Zbliżanie się otwarcia izb, codziennie w dzien- 
nikach bardzićj spostrzegać się daje, Ulubioną 
materyę wielkićj części dzienników oppozycyj- 
nych, która także w paryskićj korrespondencyi 
dzienników angielskich szczególnićj naruszona 
bywa, stanowi dotacya, którćj mipisteryum dla 
Xięcia Nemours jako przyszłego regenta doma- 
gać się zamyśla. Zaczynają chwytać się tych- 
że samych intryg i tćjże samćj taktyki przeciw 
planom ministeryum Jak przed trzema laty, kie- 
-dy jak wiadomo ówczesny gabinet z 12. Maja 
upadl. — Czy się uda obecnie podobnego do- 
stąpić rezultatu, czas wykaże. 

Z Paryża, dnia 24. Listopada. 

Z Marsylii nadeszła tu depesza telegraficzna 
zAlgieru zdwia 22. m, b. wydana od tame- 
cznego Generał - Gubernatora do Ministra woj- 
ny: »Dnia 14. m. b: Generał Tenpoure w oko- 
licach Malahu, 40 lieues na południe-zachód 
od Maskary, doszedł do obozu Kalify Sidi-Em- 
barack- Ben-Allab, zamyślającego na południe- 
zachód od Tlemezenu z Abdel- Kaderem się 
połączyć. Jego siły zbrojne, składające się 
z szczątków różnych batalionów piechoty i czę- 
ści jazdy Emira, prawie całkiem zniesiono; 
400 zabitych pozostało na pobojowisku a 300 
wzięto w niewolą, Kalifa Sidi- Embarack w po- 
tyczce tćj zginął; broń jego z trzema chorą- 
gwiami do Algieru posłano.« 

P. Lafertć, zięć Hrabiego Molć, znany Le- 
gitymista, do Londynu się uda, aby tam Księ 
ciu Bordeaux złożyć swe uszanowanie, — Z tćj 


okoliczności korzystali zapewne źle myślący, 
aby puścić wieść o wyjeździe Hrabi Molć do 
Londynu, — Hrabia całą zimę w Paryżu prze- 


pędzi. 
Hiszpania. 
Z Madrytu, dn. 17. Listopada. 

Czterech zabójców, którzy strzelili do Gene- 
rala Narvaeza, już schwytano i całkiem o zbro- 
dnią przekonano. Należą oni wszyscy do naj: 
niższych klass ludu, i słażyli jako gwardziści 
narodowi w batalionie strzelców pod dowódz- 
twem Pułkownika Gurrea, poufałego adjutanta 
i Sekretarza Espartery. Jeden z aresztowanych, 
czeladnik rzeźnicki, wyznał wszystko, a mia- 
nowicie, że Redaktorowie Espectadora, któ- 
rzy zemknęli, całym tym zamachem zabójczym 
kierowali i takowy opłacili, Czeladnik rzeczo- 
ny otrzymał ze swćj strony 7 pięciofrankówek ; 
inny zaś współwinowajca 40. U mnego aresz- 
tanta znaleziono bilet, w którym jeden z Reda- 
ktorów Espectadora zlecił swćj żonie, aby 
oddawcy pozwoliła z oznaczonego zamknięcia 
wyjąć to co tamże było schowane. Gdy przy- 
szło do rewizyi, znalazła tamże władza nabity 
trabukas. W skutek zeznania winnych wiele 
osób, między nimi tćż brygadyera Leymera, a- 
resztowano. 

Nadeszła właśnie wiadomość, że K ról oboj- 
ga Sycylii Izabellę II. uznał; oraz niesie po- 
głoska, że jedno z trzech mocarstw północnych 
wkrótce rządy Królowćj tćj uzna. 

Z Paryża, dnia 24. Listopada. 
Depesze telegraficzne z Hiszpanii, 

Perpignan, dn. 24. Listopada, — Barce- 
lona onegdaj kapitulowała; wojsko Kró- 
lowćj wczoraj do miasta tego weszło; warunki 
poddania się są w ogóle też same, pod którćmi 
na kapitulacyę Saragossy przystano. 

Barcelonette, d. 20. Listop, — Powstańcy 
widząc że się na ogólny szturm do miasta zanosi, 
wysełali od dwuch dni jedną kommissyę po dru- 
gićj do Generał-Kapitana Sanz, aby korzyst- 
niejszćj dostąpić kapitalacyi od tćj którą im d. 
10. m, b. ofiarowano. Generał Kapitan uczynił 
im dalsze koncessye; powodem do tego było 
powszechne Życzenie, aby rządy Królowej Iza- 
belli od wielkiego aktu łaski i pojednania świe- 
nie się rozpoczęły. Wojsko tćj chwili do mia- 
sta wchodzi. Blokada przez trzy dni jeszcze 
trwać będzie. Skompromitowani przywódzcy 
powstania, których Generał Kapitan wymienił, 
na statku francuzkim się zaambarkują i do Port 
‘Vendres się udadzą, ! 

Barcelona, d, 22. List. — Wojsko Królo- 
wćj zajęło bez trudności wszystkie stanowiska 
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w mieście; Generał-Kapitan nowe ayuntamiento 
tu wczoraj mianował i instalowal. Ponieważ u- 
zbrojona milicya bezprawi przeciw wojsku się 
dopuszczała i buntownicze wydawała okrzyki, 
wydano więc dzisiaj przed południem bando, 
nakazujące rozbrojenie wszystkich mieszkańców 
Barcelony. Ci co w ciągu 6 godzin broni swćj 
nie wydadzą, śmiercią karani być mają. Człon- 
kowie Junty i około 100 oficerów korpusu 0- 
chotników i milicyi narodowej dzisiaj do Fran- 
cyi się udają a to na pokładzie »Cameleonu« i 
»Phenicien.« Paszporta dał im Generał Kapitan. 

Bayonne, d. 22, List, — Dekret królewski 
nakazuje wznowienie Ayuntamienta podług istną- 
cych praw, 

— Listy z Perpignan z d. 20. List dono- 
szą, że domy najznakomitszych kupców w Bar- 
celonie d. 18., więc w dniu przed poddaniem 
się, przez tłumy powstańców złupione zostały. 
j Niemcy. 

Z Urachu. — Urzędowy okólnik w Ty- 
godnika (Wochenblatt) z dnia 11. Listopada 
opiewa: Zdarzały się w ostatnich czasach czę- 


ste przypadki, Że zabijano konie na żywność ` 


dla ludzi, Wyższa władza uznała pod tym 
względem, że wyrzynania i sprzedaży mięsa 
końskiego do cechowćj powinności rzeźników 
policzyć nie można, że przeto o zakazanie 
sprzedaży takowego mięsa na użytek mowy 
być nie może, ` Lubo zaś używanie mięsa koń- 
skiego według opinii wyższćj władzy lekarskićj 
„nie jest szkodliwóm, i sprzedaż mięsa końskie- 
go przy należnej baczności na własność koni 
rzezi podpadających dozwolona być może, to 
jednakowoż zwyczajne obejrzenie takowego 
mięsa nie jest dostatecznóm, ale owszém ku 
poliąycznćj kontroli i ograniczeniu tójże sprze- 
daży osobnych potrzeba środków. Gdyby 
przeto w miejscu jakićm miał się zdarzyć jaki 
przypadek, izby ktoś rzeź koni i wyrzynanie 
mięsa końskiego za wyłączne zatrudnienie sobie 
obrał, natenczas władza miejscowa do wyższćj 
władzy zaraportować to winna. 
Austry a. 
Z Wiednia, dnia 21. Listopada. 

(G. p. mien.) — Przed kilka dniami przy- 
był tu goniec, przywożący ważne urzędowe 
oświadczenie Cesarza Mikołaja wzglę- 
dem ostatnich politycznych wypadków w Gre- 
cyi.. Monarcha rossyjski oświadcza podobno, 
że smutne przesilenie na półwyspie bez wiedzy 
i mimo woli jego zaszlo i że gabinet petersbur- 
ski podobnego przesilenia wcałe się nie spo- 
dziewał. Gabinet więc cesarski, nie mając 
w niém żadnego udziału, w ogóle o sprawy 


Grecyi troszczyć się nie będzie i w konferen- 
cyach londyńskich od udziała wszelkiego się 
wymówi.Obstawać tylko musi przy utrzymaniu 
Królestwa, nietykalności obecnie  panującćj 
dynastyi, ocalenia religii ludu i spełnieniu o- 
bowiązków, ciążących Grecyi względem dłu- 
gu państwa. 
Turcya 

Z Konstantynopola, dn. 3. Października. 

Właśnie nadchodzą tu niepokojące sprawo- 
zdania względem stanu rzeczy w Albanii i Tes- 
sali. Nie tylko Rojahsy tych prowincyi 
lecz też chałastra turecka przeciągając kraj w 
zbrojnych i licznych gromadach łupi i pali wsie 
i miasteczka. Namik Basza i Omer Bąsza, o- 
baj już w pochodzie ku południowi, otrzymali 


“więc rozkaz, aby pochód swój przyspieszyli. 
AE 


Rozmaite wiadomości. 


Jak odwieść pijaków od pijaństwa. 
(Dalszy ciąg ) 


Znać więc, że są inne, prócz biedy i nie- 
woli, pijaństwa przyczyny, i tych tylko uchy- 
lenie zgubny nałóg wykorzenić zdoła, Lekar- 
stwo zaś zastósowane przez Pana M, do mylnie 
przyjętego źródła choroby, właściwem być nie 
może. Co gorsza — i w istocie to bardzo źle, 
— trudno odgadnąć myśl jego prawdziwą: nie- 
wiedzieć, czy nie wyjaśnił jćj sobie dokładnie, 


czy niechcący wyrazil się dwuznacznie, czy, 


sam się lękał wyznać ją otwarcie. Bo cóż to 
ma być: »Przypuścić całą massę ludu do wszel - 
kich dóbr ziemskich, które dotychczas mała 
tylko część towarzystwa wyłącznie sobie przy- 
właszczyła?« Mają »dobra ziemskie« tu ścisłe, 
konkretne swoje znaczenie? albo mają to być 
ogólnie dobra doczesne? Chce nas Pan M, uo- 
wem prawem agraryjskićm obdarzyć? Albo 
chce on całą i wszelaką własność między całą 
ludność porówno podzielić i równość majątków 
zaprowadzić? a na długoby ją zabezpieczył? Albo 
ma naród polski wyprzedzić Anglią i Francyą 
w urzeczywiszczeniu urojeń St, Simona, Owe- 
na, Fouriera? Względem tego wszystkiego 20- 
stawił nas w niepewności; a gdyby nas chciał 
znićj wyprowadzić, możeby się przekonał, że 
mniemane jego lekarstwo ani z biedy nie ule- 
leczy, ani z pijaństwa: że nie ilość korzyści 


„światowych szczęście i nieszczęście stanowi, ani 


lepszymi nas nie czyni, ani gorszymi, lecz na- 
sze © nich wyobrażenie i sposób ich używania: 
że nierówny ich podział jest odwiecznóm pra- 


‘wem przyrodzonego porządku, tak w świecie 
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fizycznym, jak w moralnym: że jest środkiem 
do najmędrszych celów, w szczególności naj- 
mocniejszym spółeczności węzłem i niewyczer- 
panćm źródłem miłości: że rzecz tak niepodobna, 
jak przewrócenie tego porządku, na żaden spo- 
sób nie może być tym postępem, za którym 
się świat ubiega, i że się świętćj postępu spra- 
wie jak najgorzćj przysłuży, kto mylne o nićj 
wzbudzi wyobrażenia i na niesłuszne ją podej- 
rzenie narazi. W. postępie nie materyalne cele 
pierwsze trzymają miejsce, lecz umysłowe, 
moralne: tych osiągnienie naturalnym skutkiem 
dopięcie owych za sobą pociągnie, Od ludzi 
zacznijmy, nie od majątków: ludzi oświećmy, 
ich poprawmy, a pewnićj i pijaństwa zanie- 
chają, i byt swój polepszą, jak gdybyśmy he- 
roicznemi jakiemi środkami lub radykalnemi, 
jak je Pan M. nazywa, ubogich od razu zbo- 
gacić chcieli: co niezawodnie by ten tylko miało 
skutek, że, kto w ubóstwie tanią upijał się 
prostówką, zbogacony upijać się będzie wódką 
gdańską, arakiem de Goa lub może droższćm 
wytrawnóm: bo żeby pić przestał, ani przy- 
puścić nie można, gdyż zmieniony stan „majątku 
nie zmieni jeszcze człowieka. © Czuł to. nieza- 
wodnie Pan M. nadmieniając potrzebę poprawy 
położenia duchowego wyrwaniem ludu ze sta- 
nu zwierzęcego; ale nadmienił nawiasem, co 
należało się położyć za główną zasadę, aby na 
nićj wynieść całą budowę filantropicznych po» 
mysłów swoich. Nie ubóstwo w skutek pod- 
daństwa zniewała lud do pijaństwa, lecz zmy- 
słowość do niego kusi i słabe dusze uwodzi. 
Gdyby ta Pan M. był wyłuszczył, że poddań- 
stwo ciągłem upokarzaniem, ponizeniem, tępi 
w człowieku uczucie godności, pozbawia go 
najdzielniejszych bodźców do wzniesienia się 
moralnego, i tćm samém zostawia, owszćm trzy- 
ma go pod mocą sił pośledniejszych, bylby 
mogł dowieść, że ta przemożna zmysłowość, 
która do zwierzęcości zbliża, jest owocem i za- 
bytkiem dawnćj niewoli: i pisząc tym sposo- 
bem pijaństwo na karb poddaństwą za pośre- 
dnictwem nie ubóstwa, lecz grubćj zmysłowo- 
ści, byłby się niezawodnie bardzićj do prawdy 
zbliżył.  Nierozdzielną od ludzkićj istoty sklon- 
nością oddalamy od siebie przykrości į smutek, 
pragniemy wrażeń przyjemnych, swobody i za- 
baw: w czém niema nic nagannego ; tylko wy- 
bór i miara tych zabaw stanowią. Zawisły one 
od stopnia wykształcenia naszego: jm więcćj na- 
mi włada zmysłowość i krewkość, z ujmą roz- 
sądkui godziwości, do tém grubszych , podlej- 
szych nas pociągnie rozrywek, tém mnićj zdo- 
łamy w nich zachować miarę, tém prędzej wy- 


rodzą się w nałóg namiętoy, w zwierzęce spo- 
dlenie, Od tego przestąpienia miary nie ma» 
jatek, nie urodzenie, nie używanie praw poli- 
tycznych nas zabezpieczą, lecz jedynie wznie- 
siebie lepszćj połowy naszćj nad przemożny 
wpływ zwierzęcości przez rozwinięcie moral- 
nćj siły naszćj, wcześne wpajanie mocnych za- 
sad, przyzwyczajenie do użytecznych zatra- 
dnień, upodobanie w zabawach wyższych, szla» 
chetniejszych. Prawda, Że dobre mienie uła- 
twiając dobre wychowanie, tém samém dostą- 
pienie tych moralnych korzyści ułatwi, lecz tak 
mało majątek jest pewną rękojmią dobrego wy- 
chowania, jak wychowanie rękojmią wstrzemię- 
śliwości: i dla tego piją bogaty i ubogi, wolny 
iniewolnik, pan i sługa, Starosta i Kapucyn: 
a gdzie zwyczaj nie wprowadził wina i wódki, 
tam pomimo zagrożonćj kary śmierci Manda- 
ryn porówno z posługaczem czarownym opii 
dymkiem w rozkoszne wprawiają się marzenia. 
(Dokończenie nastapi.) 


KOZIETA 
(Ciąg dalszy. ) 

— Ona zaś wyjrzawszy przez okno, rzekła 
z uczuciem: »Co za noc prześliczna! — Jak 
uroczo księzyc przyświeca!- Grzechem „byłoby 
jechać w tak piękny wieczór; wolę dziś pieszo 
do domu wrócić.« 

»Teobald będzie Pani towarzyszył, rzekła 
dobra Gabryela; a gdy Pani de las Bermejas 
tćj grzeczności zaprzeczyć chciała, nastając na 
to, mówiła dalćj: »Nie, nie, to być nie może; 
Pani samćj powracać nie wypada ; przecież idąc 
z moim narzeczonym, nie możesz do złośliwych 
uwag dać powodu.« 

Teobald wydał się być pomieszanym. Pier- 
wsze jego poruszenie było dla Gabryeli i jéj 
ciotki tak śmieszne, iż obie głośno śmiać się 
zaczęły. »A więc dobrze«, rzekła Hiszpanka 
zarzuciwszy na swoję twarz czarny koronkowy 
welon, w którym jćj tak pięknie było, owy- 
bacz Panie Teobaldzie, iż cię utrudzić muszę.« 

Teobald włożywszy rękawiczki, wziął za ka= 
pelusz, lecz milczał ciągle, gdyż jedném słowem 
byłby zdradził wewnętrzne wzruszenie swoje. 
Ale gdy Pani de las Bermejas podała mu swoję 
piękną rękę, wtedy zbladł i zadrzał, ona się u- 
śmiechnęła, i oboje wyszli, 

Markiza odeszła do swojćj sypialni. Baron 
w milczeniu usiadł przy kominku. / U nóg jego 
na stołeczku usiadła Gabryela.  Zdawała się 
być głęboko zadumaną, Baron.przypatrywał się 
jéj lękliwie; w tém ọna czule za rękę go ująw- 
szy, z prawdziwym anioła rzekła wyrazem: 
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»Nie prawdaż kochany wuju! Ja bardzo 
szczęśliwą jestem !« 

»Nazajutrz markiza dawała u siebie zabawę. 
Gabryela raz jeszcze w domu ciotki chciała to- 
warzyszki swćj młodości zgromadzić, a może i 
w niewinnćj z szczęścia swojego próżności, sw0- 
im się narzeczonym przed nićmi pochwalić. Mia- 
ły być i tańce a Gabryela po raz pierwszy mia- 
ła być balu Królową. 

O dziewiątćj przybyła Pani de las Bermejas. 
Nie w zwykłej żałobie, lecz w śnieżno białej 
atłasowćj ukazała się sukni. Jéj dlugie, krucze 
gładko uczesane włosy, tylko wieńcem z fijoł- 
ków ozdobione były, Nie miała ani klejnotów 
ani koronek, a przecież niewymownie piękną 
była. Gdy weszła, wszystkich się na nią zwró- 
ciły oczy i wszyscy do tańca zamawiając olo- 
czyli ją mężczyźni. Stanowczo wszystkim od- 
powiedziawszy, iż tańczyć nie będzie, usiadła 
przy stoliku obok dwóch grą zajętych, nie mło- 
dych już dam. 

Wkrótce. potćm wszedł Teobald. Pierwsze 
jego wejrzenie szukało Pani de las Bermejas. 
Niewinnćj radości rumieniec okrasił lice Gabry- 
eli, gdy go zoczyła, bo przeciw zwyczajowi 
swojemu przez cały ten dzień jćj nie odwiedził, 

Rozpoczęły się tańce w salonie. Hrabia Ana- 
tol, którego kilkatrone wezwanie do tańca Pani 
de las Bermejas stale odmówiła, pocieszał się 
tém, że się mógł kręcić koło kilku ładnych ko- 
hietek. Teobald smutnym się być zdawał. Prze- 
tańczywszy pierwszego z Gabryelą kontradansa, 
usiadł w bocznym pokoju. 

Pilnie wszystko uważający Baron, zasiadł do 
pattyj. Chociaż plecami do Pani de las Bet- 
mejas był obróconym, jednakże w wiszącóm na- 
przeciw Źwierciedle, twarz jćj mógł dokładnie 
widzieć, Pani de las Bermcjas siedziała milcząc 
w poręczowćm krześle i ledwie pół słówkiem 
odpowiadała tym, którzy do nićj przemówili; 
cała jéj uwaga zdawała się na grę być zwróco- 
ną. To trwało do pierwszćj z północy. Teraz 
dopiero Teobald do nićj się zbliżył; z miłym do 
niego obróciła się uśmiechem. Usiadł przy niej. 

»Możnaż Panu dobrćj tego wieczora powin- 
szować zabawy ?« z widocznym zapytała się u- 
działem. 

»Nie Panie, odpowiedział cicho Teobald, »za 
nadto trujące prześlądowały mnie myśli, aże- 
bym dobrze mógł się był bawić.« 

»A to dla czego?« 

»Chciałbym tej, która tyle na to zasługuje, 
więcćj poświęcić miłości, niż to w mćj jest mocy! 

»Nie widzę w tém żadnego niepodobieństwa. 
Gabryela tak milutkiem jest stworzeniem, Pojąć 


nie mogę twćj ciągłćj oziębłości Panie Teobal- 
dzie, Miałżebyś nie widzieć, nie pojmować tego 
blagiego szczęścia: gdy dwie najczulszą miłością 
złoczone istoty, jednę tylko myśl, jednę wolę, 
jednę duszę mają? Najczystsze niebianów szczę- 
ście, z tém tylko szczęściem ledwie porównanćm 
być może!« To mówiąc z wyrazem najczulszćj 
smętności, zwróciła piękne swe oczy na Teo- 
bajda, który z trudnością oddychając, drzał wi- 
docznie i miał usta pobladłe. 

Nareszcie zapytał ją głęboko wzruszonym gło- 
sem: »Pani tym uroczym sposobem kochałaś 
zapewne Pana de las Bermejas?« 

Na to zapytanie nic nie odpowiedziała, lecz 
po jćj ustach ironicznie przelatujący uśmiech 
wyraźnie zdawał się mówić: Ani jego ani niko- 
go na tém całćm świecie. 

»Więc się Pani bez uczucia miłości zaślubi- 

łaś?« pytał dalej Teobald z tajemną radością. 
„ »Wtedy — było co innego — wtedy zaledwie 
lat szesnaście miałam. Terazbym tćj okropnej, 
całą przyszłość wiążącćj przysięgi, pewnie tak 
lekko nie wyrzekła.« 

»Więcbyś Pani — po raz drugi — nie chcia- 
ła zapewne wejść w związek małżeński? 

»Niel« odrzekła z głębokim smutkiem po 
krótkićm milczeniu. »Nie! bez miłości, pewnie- 
bym więcćj w ślubne nie weszła związki.« | 

Lecz gdyby cię w ten związek wezwała mi- 
łość najczystsza ?« 

»Miłość«, westchnęła, smutnie głową wstrzą- 
sając.  »Miłość — jestto wyraz, który teraz 
czezćj kokieteryi, próżnćj grzeczności nadają. 
Rzuć okiem na około siebie, Ażaliż sądzisz, iż 
Anatol wie, co jest miłosć? © nie! za nadto ró- 
żane jego lica, za nadto rozkosznie tańcuje, za 
nadto do każdćj uśmiecha się kobiety, by je- 
dnę prawdziwie mógł kochać. (Dal. c. n.) 
| 

Dnia 29. Listopada odbył się w wielkićj sali 
tutejszego kasyna niemieckiego koncert na ko- 
rzyść potrzebujących pomocy. piękna sala, 
przepysznie gazem oświecona. ale nie wygodna 
do wykonań muzycznych. Postać jéj Kwadra- 
towa, powiększona z trzech stron za słupami _ 
podłużnemi przystawami, nie dozwala orkie 
strze zbić się w jedno miejsce, ani słuchaczom 
w przyzwoitej dali używać całkowitego effek- 
tu: kto z boku stoi słyszy np. wtorowanie al- 
towek bliziuteńko, niesłysząc z niemi razem me- 
km dętych intrumentów, i wzajemnie. Do 
wykonań muzycznych pierwszeństwo się nale- 
ży sali polonezowćj w hotelu saskim, którćj 
tylna sala w pałacu Działyńskich mało co ustę- 
Joly, Podziawać się należy, że Pan hr. Dzia- 

is. przy szanownym swym sposobie my- 
ślenia w zdarzonćj potrzebie według okoliczno- 
ści chętnie tej sali użyczać będzie. 
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Cały koncert odbył się przecięż prawie bez 
ale; jeżeli bowiem w pierwszym allegro odda- 
lone za nadto altówki takt ociągnęły, to dziel- 
ność pierwszych skrzypc i przytomność dyty- 
gującego P. B. uchybienie to ledwo uczuć dały, 
Finale pod dyr. P.,Fuxa z wielką poszło pre- 
cyzyą. Duet z Purytanów wykonany przez PP, 
Szradra i Fiszera ogólny otrzymał oklask. Na 
szczególną zasługują pochwałę śpiewy »O mi. 
łości ojczyzny» i »O kapliczce pielgrzyma« wy- 
konane przez chór śpiewaków, w którymniektó. 
re bardzo szanowne osoby z zwykłą gotowością 
miały udział: poszły te śpiewy z czułością i ję- 
drnością przyzwoitą, w ogóle z tém cieniowa- 
niem, jakie muzyki główną jest zaletą. 


Centu zaciągać sobie Życzyli. 


leceniami zaszczycać. 


opatrzyć, 
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Nowe założenie głównćj ajentury dóbr 
na Wrocławskićj ulicy pod Nrem 30, parter w domu Pana Beuth, naprzeciw hotelu 
Saskiego i hotelu Rzymskiego (a la Ville de Rom). 


Przez założenie takowego bióra, gdzie zawsze każdemu interessentowi podług 
jego życzeń przez wystawienie wiarogodnych świadectw czyli dowodów jak najpo- 
myślniejszy wykaz przełożony będzie, mam nadzieję, iż już dawno 'pokazującćj się 
potrzebie dla tutejszego miasta, okolicy i oddalonych interessów w świecie, zadosyć 
uczynię; ponieważ w naszćm mieście dotychczas na publicznem , porządnie zapro- 
wadzonćm biórze zgoła zbywało, tak dla tych, którzyby sobie życzyli posiadłoście 
wiejskie lub miejskie kupić, sprzedać, w dzierzawę, wziąść lub w dzierzawę puścić, 
jakoteż i dla kapitalistów, którzyby chcieli nowe kapitały bezpiecznie wypożyczać, 
i dla takich nareszcie, którzyby kapitały na hipoteki podług stopy pro- 


Niemnićj będzie dla szanownćj publiczności zadowolniającćm, iż moje bióro, 
aby wszechstronnym życzeniom zadosyć uczynić, także i szczegółowym wykazem 
lokałów i mieszkań wynajmujących w tutejszćm mieście trudnić 
się będzie. — Równie będą wnioski o miejsce czyli umieszczenie prywainych urzę- 
dników przyjmowane, jako to: guwernerów czyli nauczycieli domowych, guwernan- 
tek, aptekarzy, inspektorów, rządców gorzelni, ogrodników, sekretarzy, rachmistrzów, 
buchalterów , subjektów handlowych, strzelców i innych osób (wyjąwszy pospolitą 
czeladź), i przyrzeka się najskorszą usługę w wszystkich życzeniach WW. PP. 

Moja rozległa znajomość nie tylko w tutejszej prowincyi ale i za granicą, moje 
związki z znacznymi Instytutami i dokładnemi domami handlowemi wielkich miast, 
niemnićj, o ile sobie nieszczycąc się pochlebiam, moje doświadczenie w interessach 
i moje czynne działanie przez trzydziestoletni przeciąg czasu, nadają mi zdolność, 
abym mógł każdemu w interessac tego rodzaju zupełnie zadosyć uczynić. 

Donosząc o tém szanownej publiczności, proszę mnie koimmissyami czyli po- 


Jest i będzie mojćm usilnćm staraniem, przez solidarność, potrzebną 
dyskrecyę i przez dogodne prowadzenie interessów instytu- 
towi przezemnie na tutejszćm miejscu założonemu w wziętość i istnienie zabezpieczyć. 

Ziadatki za usługi, wszelkich zdarzającychsię poleceniach, 
jako tez opłata za wpisywanie i wypisywanie, nie będą ani 
żądanemi ani przyjmowanemi. 

Takowe listowne nadesłania proszę frankować i adressą: 

do głównćj ajenitury dóbr w Poznaniu 


w Poznaniu, dnia 1. Grudnia 1843. r. 


'PB2%B1%28G6010%46 


Miało się tegoż wieczora, jako w ostatnią 
środę miesiąca, odbyć w kasyno polskiem uro- 
czyste Wykonanie muzyczne przez towarz y» 
stwo jakie się w dniu 18, zawiązało, a dnia 22. 
wS Cecylię, pierwszem Ćwiczeniem objawiło: 
treścią miał być kwintet Dobrzyńskiego, Bene- 
dictus i Judex z wzniosłego Requiem Kozłow- 
skiego, i Modlitwa wykonana niedawno w uro- 
czystość S. Cecylii w kościele farnym. , Nieo- 
becność niezamieszkałego w Poznaniu T. CM 
któremu Dyrekcya kasyna już od dawna zawią- 
zanie i otworzenie towarzystwa muzykalnego, 
jako sekcyi kasynowej, poruczyła była, stanęła 
wykonania temu na przeszkodzie, 
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OBWIESZCZENIE. 

W mieście Grodzisku położony grunt, z któ- 
rym gościniec z prawem szynku połączony jest, 
i do którego oprócz budynków jeszcze dwa 
ogrody należą, tudzież na przedmieściu w Gro- 
dzisku położony grunt z domem mieszkalnym 
murowanym, z którym także gościniec i prawo 
szynkowania połączonym jest, i do którego 
znaczny ogród warzywny należy, mają być 
przezemnie sprzedanemi. Pobliższą wiadomość 
można osiągnąć w mojem biórze, a to w go- 
dzinach popołudniu od 3ciéj do 5tćj, lab na 
frankowane listy się odemnie dowiedzieć. 

Grodzisk, dnia 25. Listopada 1843 r. 

Kommissarz sprawiedliwości i notaryusz 
Martini. 

Z datny, dobrćmi zaświadczeniami zaopalrzo- 
ny Ogrodowy może od Bożego Narodzenia zna- 
leść posadę. Dowiedzieć się można w Piotro- 
wie pod Poznaniem, i w Poznaniu na rynku 


od Nrem 54 
Niżéj podpisana uwiadamia szanownych oby- 


wateli tak w mieście tutejszém jako i na wsi 
zamieszkałych o swym powrocie z Warszawy, 
iże od 1. Grudnia r. b. lekcyi tańca udzielać 
będzie. Ludwika Kozłowska, 
mieszkająca w doma P. Kranse 
przy placu Wilhelmowskim. 


Płótno , bieliznę stołową i bawełniane 
ARP pal towary poleca w nadzwyczaj u- 
miarkowanych i stałych cenach, uręczając pra- 
wdziwość lnianych towarów ę 
nowo założony Handel 
Teodora Śchiff 

w rynku Nr. 66, pierwsze piętro, w 3cim 

domu od Nowćj UNcy se 


M. W. PodgówsZi 


z Berlina, w Wrocławia i 
Poznaniu 

przy Wrocławskićj ulicy Nr. 30. (lokal parte- 

rowy w domu) naprzeciw Hotelu Rzymskiego 

i Saskiego poleca swój dobrany skład najprze- 

kol dn ubiorów dia mężczyzn w słusznych 

ale stałych cenach, š 7 


Nazwy kościotów, 


W kościele katedralnym ..., |X. Wik., Stroessel, 
W kość. faru. S, Maryi Magd, . | - Dziek. Zeyland. 
W kościele §. Wojciecha . .. | - Mans. Celler, 
W kościele S. Marcina ,.,.. 
Dnia 8, Grudnia . . Tenże. 
Franciszk. (gmina niem -katol.) . | - Pr. Amman. 
Dnia $. Grudnia ,, | - Pr. Graudke, 
W klasztorze Dominikanów .. | - Praeb, Stamm, 
Dnia 8, Grudnia „. | - Praeb. Scholtz. 
W klaszt, Sióstr milosierdzia , | Kler. Różański. 
Dnia 8, Grudnia . , | Kleryk W estplal, 
W kośc, ewaniel. S, Krzyża, . 
W kość, ewaniel. S. Piotra , 
W kościele garnizonowym ,.. 


W niedzielę dnia 3. Grudnia 1843. r, 
będą mieli kazanie 
aaa a a | KA Z 


przed południem. 


- Dzick. Kamieński. 


Superintend, Fischer 
R. Kons, Dr. Siedler, 
Nad-Kazn, w. Cranz, | 


Pończochy w najlepszych gutunkach, w 
ogóle Trykoty bawełniane i wełniane, Hafty, 
Muśliny deseniowane, Firanki haftowane 
w najnowszym guście i t. p, ma znowu w Zna- 
cznym zapasie i sprzedaje w cenach, jakie być 
mogą najniższe, przy cenie prawdziwie stałćj i 
niezachwianćj rzetelności. 

M. J. Kamieński. 
Skład Płócien i Bielizny 


w Bazarze. 


Świeże Holszt. ostrzygi otrzymał 
J. G. Treppmacher, 
przedtćm: St. Sypniewski. 


Kurs gieldy Berlińskićj, 


Sto- | Na pr. kurant 
Dnia 28. Listopada 1843. pa | papie-| goto- 
prC. | rami. | wizną 


Obligi długu skarbowego . . 


my” 


Prusko - ang. obligi z r. 1830. | 4 1023 za 
Obligi premiów handlu morsk, | — — 893 
Ohligi Marchii Elekt. i Nowćj 35 | 1014 1003 
Obligi miasta Berlina . ,.. . 5 | 1024 an 
» » Gdańska wT. .| — 48 zz 
Listy zastawne Pruss. Zachod. | 3%] 1014 — 
» »  W.XPoznańskįj 4 | 106 — 
» » dito 3% |100} | — 
» » Pruss. Wschod.] 34 | — 1033 
> » Pomorskie... | 3%] 1024 ze 
> » March. ElekiN. 3% | 102} | 1014 
» » — Szląskie ....|] 3%] 1014 — 
Frydry CRENOFY, sue stoor a air ESS 1 1375 
Inne inga złote po 5 tal, . | — 115 11% 
Disconto . . . . . RAPEJAAZA M ES 3 4 
Akcje á 
Drogi żel. Berl.-Poczdamskiéj | 5 | 1604 1594 
Obligi upierw. Berl.-Poczdams.| 4 — 1033 
Drogi żel. Magd.-Lipskićj . . | — | — pe 
Obligi upierw. Magd.-Lipskie . | 4 — 1033 
Drogi żel. Berl-Anhaltskićj . | — | 140} | 1394 
Obligi upierw. Berl.-Anhaltskie] 4 — 103 
Drogi żel. Dyssel.-Elberfeld. 5 684 — 
Obligi upierw. Dysseł.-Elberf. | 4 944 941 
Drogi żel. Reńskićj . ./.,.| 5 683 674 
Obligi upierw. Reńskie .. ., 4 984, 973 
Drogi żel. Berlinsko-Frankfort.| 5 '131 130 
Obligi upierw. Berl.-Frankfort. 4 EB, 103 
Drogi żel. Górno-Szląskićj. . | 4 | 110 fan 
» >» Berl-Szez. Lit. A. . | — | 1064 pe. 
ią dito Lit. Backe Eia? pes 
« » Magdeb.-Halberst 4 | 1i3 ~- 


W ciągu tygodnia od dnia 
24. do 30, Listop. 1543, 


——] ślub 
: wzięło 


urodz, się 
ea 


po południu. 


EFFI 


X. Praeb, Grandke. 
X, Pr, Amman 


|Pastor Friedrich. 


— — 


